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Czwartek, 17 marca 1864.
»oziiań, 26 marca. Ministerstwo wyznań pruskie 
iło większćj części królewsko-pruski cli rejencyi i wszyst- 
nJlewsko-pruskim konsystorzom rozporządzenie, wedle 
¡o odmiennie od dawnego zapatrywania się prawniczego, 
można było wyrzec przedawnienia przeciwko paro- 

na szkodę beneficium parafialnego, królewski na- 
,y trybunał na posiedzenia plenarnćm przyjął zasadę, 
¡edawnienie przeciwko parochowi iia szkodę parafii może 
etylko rozpocząć ale. i dokonać.“ Niepodobna przyjąć, 
ja wspomnione rozporządzenie ininisteryalne, iżby paro- 
t| chociażby ich doszła wiadomość o tćj zasadzie przyję- 
iez naczelny trybunał, wszyscy byli w stinie dokładnie 
lie pojąć całą wagę i doniosłość tćj zasady, a mianowicie 
odpowiedzialność-osobistą, która z ich niedopatrzeniem 
Upilnowaniem się przy sprawowaniu majątku parafial- 
powstać może. Dla tego parochowie mają w tym wzglę- 
lyd opatrzeni stósownćm objaśnieniem superintendentów, 
jzemi patronowie oraz dozór kościeluy mają mieć 
«na to zwróconą, co wszystko wypływa z tćj odmien- 
psady naczelnego trybunału.
faawodnle ta zasada ogólna przyjęta teraz przez na- 
| trybunał odnosi się nietylko do parafii ewanielickich, 
[do parafii katolickich i ich zarządzców, którym również 
mierze należy się przypilnować.
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itaatsAnz. ogłasza na czterech łamach imiona woj- 
ich wyższych i niższych stopni skombinowanego korpusu 
iskombinowanćj dywizyi piechoty gwardyjskićj, którym 
raczył udzielić ordery i oznaki honorowe za odznacze- 

j podczas operacyi wojennych w Szlezwiku.

< Berlin, 15 marca. Nordd. A. Z tg powiada, iż w ko- 
obrze uwiadomionych berlińskich nic nie wiedzą o przy- 
konferencyi przez gabinet duński, o którćm donosiła 
Ztg z Londynu 14 marca. Wedle telegramu z tćj daty 

ima nadreńskiego ma stanąć rozejm, wojska ze chowują 
e stanowiska, a Dania zwróci okręty zabrane'na morzu 
t które włożyła ambargo.

Sfeządo Köln. Ztg ze Szlezwiku: Z pomiędzy trzech 
zkich potyczek stoczonych dnia 8 marca w Jutlandyi, 
tniejszą jest potyczka brygad austryckich Nostitza 
ärecourt na północ Veile, gdzie pruski jenerał Prittwitz 
19 wedle swoich raportów do ministerstwa wojny z armią 
0 nie śmiał uderzyć ponieważ Duńczycy na północ od 
posiadali pozycyą, którćj zaczepić nie było można nie 

Wszy jćj z flanku. Jenerał austryacki Gablenz jak 
pje innego był zdania, a jeżeli jeńcy duńscy, których tu 
fisze stu sprowadzono, mówią prawdę, jenerał austryacki 
(dożył próbę swego talentu, biorąc szturmem owę pozy- 
fonieważ przygotowania do szturmu na okopy Dybelskie 
toawydawać, a ktoś niedyskretny doniósł do Köln. 1 
’dwóch mostach rzuconych naEkensundzie, teraz łatwićj 
pandentowi przejść przez ucho igielne jak dowiedzieć się 
•»przygotowaniach oblężniczych. Wnet niemieckie ga- 
W miały taki brak korespondentów, jak armia pruska 
•iwiku dobrych butów, jeźli jak dotąd będą postępowali 
‘i®, którego podejrzywają o pisanie do gazet. Piszcie 

i tecie, my obawiać się nie potrzebujemy, byście nam szko- 
,pełnimy nasz obowiązek, pełńcie wasz, powiadają 

3’ku austryackićm do tych korespondentów.
«uficzycy w swych raportach urzędowych przyznają się 
• W bardzo znacznych. Tak np. trzy pułki, które między 
”!I staczały walki z wojskami austryackiemi pod Overselk 
Wiły trzecią część kontyngiensu. Berlińska Kreuz Ztg 
l a teraz dla czego wojska pruskie w Szlezwiku tak są 
we, iż stosunkowo do świetnych rezultatów osiągnio- 
^dzwyczaj małe mają straty, bo podczas gdy Duńczycy 
® morderczym znaczne ponoszą klęski w ludziach, ze 
Pruskićj zaledwie kilku bywa draśniętych, tak iż wcale
Potrzeba posyłać do lazaretu. Rzecz jasna, powiada 

y Jćj korespondentów, piszący z młyna Kasmoos; Duń- 
Ppają wprawdzie wyborną broń, ale Prusacy broń igli- 

lQby jednak jeszcze zjawiska nie wytłomaczyło. Taje- 
P°»ega w tćm, że w wojsku pruskićm jest służba trzy-

,14 marca Piszą ztąd do Danz. Ztg.: W zeszły 
n?’ je,chał koleją żelazną z Otłoczyna do Aleksan- 
Bieliński, poddany pruski, który z Aleksandrowa

« at udać się do Nieszawy. Miał paszport pruski wizo- 
- Vzez ambasadę rosyjską. W Aleksandrowie powie-
* łi n ■ żv nim Mzie mógł udać się do Nieszawy, musi 
„I,- P°Jechać do Włocławka, gdzie mu w biurze ks. Witt- 
< ,aa Paszport zawizują. Na to odpowiedział pan Bieliń- 
Yd»akini razie woli wrócić do domu. Tymczasem przy-
* “ffOrzec moskiewski kapitan graniczny Mikulicz i zoba- 
z , Pana Bielińskiego, nakazał go oficerowi pełniącemu 
" Jo Tn1jC^,,a$ natychmiast aresztować. Odwieziono go 
YtVm a • a ztamłąd podobno do Warszawy. O wy-

Wzin d°Wi.edzaal 8'§JUŻ landrat tutejszy p. Steinmann, 
ii L °^’ P°wr5cił jeszcze. O panu Bielińskim wia- 
<*^ch^le &rał Radnego udziału w powstaniu. Jak na pe- 

ac urzędnicy zatrudnieni przy pruskićj części war­

szawsko-bydgoskićj kolei żelaznćj, zostaną przeniesieni w inne 
strony jeźli mają nazwisko polskie, albo mówią po polsku.

-r- Toruń, 12 marca. Dnia 8 b. m. aresztowano ks. pro­
boszcza S. z Podgórza po odbytćj u niego rewizyi.

Wzdłuż granicy Moskale nakazali powycinać lasy aż do 
1,3 b. m. pod zagrożeniem wielkich kar. Kupcy tutejsi cieszą 
się z tego, spodziewając się znacznego zniżenia ceny drzewa; 
a po nas niech nastąpi potop, wedle francuskiego przysłowia.

* Z Toruńskiego. W niedzielę 13 b. m. przed południem 
odbył żandarm Reeck z Torunia z polecenia p. landrata Stein- 
mana w towarzystwie 25 ułanów, ścisłą rewizyą w Turznie 
majątku pani Działowskićj, szukając br. Zamoyskiego z Kró­
lestwa, który jak fałszywie policyi donoszono, w Turznie ukry­
wać się miał, a na którego głowę Moskwa 1000 rubli nało­
żyć miała. Szukano 5 godzin blisko, lecz nadaremnie, bo ża­
dnego z hr. Zamoyskich oddiwna w Turznie nie było.

& Gdańsk, 12 marca. Przywieziono tu do twierdzy Wisł- 
uścia ks. Symforyana Tomickiego z Konojadu pod Kościanem, 
skazanego na więzienie forteczne w skutek artykułu zamiesz­
czonego w Szkółce Niedzielnćj. Znalazł on tu towarzy­
szy w pp. Chociszewskim Józefie i Stefańskim Walentym, któ­
rzy jak wiadomo, także zą przewinienia prasowe skazani zo­
stali. Handel tutejszy podniesie się bardzo przez kolćj war­
szawską, która pójdzie przez Mławę. Kupcy gdańscy z upra­
gnieniem wyczekują ukończenia tćj linii, o którćj wspomina 
dla niezmiernćj ważności na samym czele wydane co dopiero 
sprawozdanie starszyzny kupieckićj za rok przeszły. Natural­
nie handel z Warszawą podniesie się wtedy dopiero, gdy nie 
będą mu przeszkadzały utrudzające formalności graniczne. Za­
projektowano inne jeszcze linie kolei żelaznćj, ważne dla 
Gdańska: do Wisłuścia a druga przez Słupsko do Koźlina; 
zamiast ostatnićj linii życzą sobie niektórzy kolei z Tczewa do 
Belgardu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 12 marca. Dziennik Powszechny po- 

daje dotąd z rozmaitych stron kraju nadesłane mu przez mo­
skiewskich korespondentów opisy o uroczystościach wyprawia­
nych z powodu ogłaszania ukazów carskich. Kto widział 
sztuczny entuzyazm w samćj stolicy, gdzie zgraja policyantów 
przebranych wykrzykiwała „wiwat“, ten się nie zdziwi, że na 
prowincyi łatwićj jeszcze podobną komedyą.można było urządzić, 
a w jaki sposób odbywają się w ziemiach Moskwie podległych 
nabożeństwa dziękczynne i illuminaeye miast, znane jest ka­
żdemu. „Illuminuj — abo będziesz ukarany jako buntownik“, 
brzmi zwykle formuła używana celem zachęty mieszkań­
ców do wspaniałych obchodów moskiewskich uroczystości. To 
tćż oświetlono np. Włocławek i inne miasteczka, a w świąty­
niach grały organy hymn „narodowy“, jak się zwykle wyraża 
Dziennik Powszechny: „Boże cara chroń“.

Wśród takich to uroczystości, które wedle urzędowego 
moskiewskiego organu „wyciskają łzy radości“ ludności Kró­
lestwa deportacye i coraz to świeższe aresztowania da­
wnym idą trybem, a kary pieniężne jak grad spadają na wła­
ścicieli w Warszawie, z których po kilkudziesięciu dziennie za­
sila kasę policyjną obfitemi sztrofami. Przy ostatnich trans­
portach skazańców na Sybir uważano wiele wagonów tak na­
zwanych „syberyjskich“, w których nieszczęśliwe ofiary szczel­
nie zamknięte jedynie przez otwory w posowie otrzymują świa­
tło i powietrze. Widziano tćż matkę z sześciorgiem dziatek, 
z których najmłodsze pięcioletnie, wywożą na wygnanie i znów 
się powtarzały na dworcu kolei tysiączne dramata pożegnania 
i rozdzierało się serce na widok tylu nieszczęśliwych. Kto ła­
ski moskiewskie prawdziwie pragnie ocenić, niechaj «idzie 
na Pragę przypatrzyć się okropnćj boleści], jaka od­
jeżdżających przy rozłące — może na zawsze rozpaczą przej­
muje.... Laska moskiewska, to zesłanie na Sybir lub szubie­
nica.... Liczba skazanych zwiększająca się bezustannie, najle- 
pićj o nićj świadczy. Otóż znów donoszą o 4 świeżo powieszo­
nych w Piotrkowie dnia 4 bm. ofiarach, któremi wedle Kreuz 
Ztg. miał być dowódzca powstańczy Błeszyński, ksiądz 
katolicki, który patryotyczne miewał do ludu kazania i dwóch 
powstańców.

Zaaresztowano w tych dniach dwóch z pomiędzy uczniów 
z gimnazyum nr 1, którzy jak wiadomo opierali się wziąć udział 
w nabożeństwie galowćm na cześć cara. Obydwóch mają de­
portować, wedle doniesienia korespondenta do Bresl. Ztg. 
W Radomiu także ukarała władza szkólna czwartą klasę gimna­
zyum tamtejszego za „niesubordynacyą“.

P. Hass, asesor rejencyjny z Bydgoszczy, powołany do ob­
jęcia posady dyrektora dróg żelaznych warszawsko-wiedeó- 
skićj i bydgoskićj, przybył już dotąd i urząd swój na miejscu p. 
Mireckiego zaczął sprawować.

Z teatru wojny. Mimo tysiącznych przeszkód, które po­
wstanie w Królestwie Polskićm napotyka, ruch zbrojny nie 
ustaje, ale przeciwnie nowe w rozmaitych stronach kraju two­
rzą się oddziałki. WLubelskićm pojawił się silny oddział 
Roli, a Dz. Powsz. wspomina o innym oddziałku pod wodzą 
Śmierci, który nocował z dnia 29 na 1 marca w wiosce J a wi­
dz i e, i przeciw któremu wyruszyli Moskale z Lubartowa, aby 
n»u przeciąć drogę do lasów lubartowskich. Dowiadujemy 
się także z raportów moskiewskich o dwóch potyczkach sto­
czonych dnia 28 lutego w lasach Olchowickich w pobliżu 
Chełma, i dnia 2 marca w lesie Siedlińskim w okolicy 
Krasnegostawu. W pierwszćj utarczce powstańcy przywitali
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Moskwę rzęsistym ogniem, mimo to twierdzi raport moskiew­
ski, że wojsko rozsypane w tyraliery wyparło powstańców ze 
stanowiska, przyczćm miało paść 30 ze strony polskićj a Moskale 
jak zwykle „żadnćj“ nie ponieśh straty. Wiesie Siedliń- 
skim napotkał oddział moskiewski obozujących jak się zdaje 
powstańców, gdyż wspomina o spaleniu „misternie zbudowa­
nego baraku.“ Polacy dali ognia, poczćm się cofnęli w gę­
stwinę, a Moskale twierdzą, że padło do 16 ranionych i zabi­
tych powstańców, i że zdobyli nieco broni i furę z żywnością.

W Krakowskićm i Sandomierskiem hufce jene­
rała Bosaka zostały wzmocnione świeżemi posiłkami, a w 01- 
kuskićm miał się ukazać nowy oddział powstańczy.

W Kaliski ćm formuje pułkownik Kopernicki i major 
Oksiński świeże zastępy. Dzień. T owszechny donosi, że 
w Wieluńskićm przyszło dnia 4 marca pod wsią Kuźnicą 
Kuszewską do starcia z nowo utworzonym oddziałkiem 
Żubra, który naturalnie wedle raportu moskiewskiego, został 
ze szczętem zniesiony. Szczegółów z wiarogodnych źródeł nie 
mamy.

Na pograniczu Łęczyckiego także się pojawił świeży 
oddział, przeciw któremu wysłano wojska moskiewskie. W Au­
gusto w skićm działają hufce Nowiny, Wolskiego, Obucho- 
wicza i Ujazdowskiego, wMazowieckićm prócz jazdy Pa­
wełka utworzył się większy oddział do 500 powstańców liczący.

— Podajemy dalszy ciąg drugiego z kolei ukazu carskiego 
dotyczącego sprawy włościańskićj. Brzmi on jak nastę­
puje :

E. O sądzie gminnym i ławnikach, 
a) Skład sądu.

Art. 38. Sąd gminny składają wójt i ławnicy.
Art. 39. Ławników wybiera zebranie gminy w liczbie 2 

do 3 na każdą gminę, stósownie do jćj obszerności. Ilu ła­
wników każda gmina ma obrać, naczelnik powiatu stanowi.

Art. 40. Komplet sądu gminnego stanowi wójt gminy lub 
jego zastępca z dwoma przynajmnićj ławnikami. Na przypa­
dek nieobecności jednego z ławników, zastępstwo jego ustana­
wia się według przepisu artykułu 71.

b) Atrybucye i granice władzy sądu gminnego.
Art. 41. Sądowi gminnemu podlegają wszyscy nie tylko 

stale lecz i czasowo w gminie zamieszkali, według obowięzują- 
cych w tćj mierze przepisów.

Art. 42. Każdy odpowiadać winien przed tym sądem 
gminnym, którego juryzdykcyi według miejsca swego zamiesz­
kania podlega.

Art. 43. Od przepisu, poprzedzającym artykułem posta­
wionego wyjmują się następujące wypadki:

a) Jeśli kto popełni jakie wykroczenie nie w gminie, 
w którćj ma zamieszkanie, ale w innćj gminie, to odpowiada 
przed sądem tćj gminy.

b) Od woli poszukującego zależy dochodzić szkód i żąda­
nego wynagrodzenia, albo przed sądem tćj gminy, w którćj 
szkoda zrządzoną została albo tćj do którćj poszukiwany na­
leży, ilekroć tenże zrządził szkodę mieszkańcowi gminy lub 
komu obcemu w jego polach łąkach, pastwiskach, w lesie, 
w pasiece i tym podobnie, równie i wtenczas, jeśli najemnicy 
robotnicy lub rzemieślnicy nie należący do gminy, a tylko 
w nićj najęci do robót gospodarczych, do posługi, do f .bryk 
i do rzemiosła, zadłużyli się lub zrządzili jaką szkodę gospo­
darzowi, lub tćż innemu mieszkańcowi gminy; łub nakoniec 
wtenczas, jeżeli przejeżdżający zadłużyli się i zrządzili szkodę 
w zajezdnym domie, w karczmie, w traktyerni i t. p. lub 
tćż rzemieślnikowi i w ogólności komukolwiek z mieszkańców 
gminy.

Art. 44. Gdyby mieszkaniec obećj gminy poszukiwał 
długu lub jakićj innćj pretensyi w sądzie, któremu pozwany 
ulega, a ten ostatni wystąpił także z wzajemną z swćj strony 
do powodu o swą należytość skargą, to sąd mocen jest 
i obowiązany rozpoznać wzajemne te żądania sporne.

Art. 45. Sąd gminny nie powinien zapozywać przed siebie 
niepodlegające jego juryzdykcyi osoby, z wyjątkiem wypadków 
w artykułach 43 i 44 wymienionych. Jeźliby jednak niepod- 
legająca juryzdykcyi sądu osoba, sama dobrowolnie stawiła się 
na skutek skargi mieszkańca gminy, lub jeśliby obie spór wio­
dące strony, choć nieulegające juryzdykcyi sądu gminnego, 
zgodziły się dobrowolnie zdać się na jego rozsądzenie, to w ta­
kim razie sąd gminny wchodzi w rozpoznanie ich sprawy, 
tak jak gdyby obie strony, jego podlegały juryzdy­
kcyi.

Art. 46. Sąd gminny rozpoznaje stósownie do następują­
cych artykułów nie tylko procesa i spory między osobami 
w moc artykułów 41 do 45 jego juryzdykcyi ulegającemi, ale 
i sprawy o ich wykroczenia mniejszćj wagi.

Art. 47. Z pomiędzy procesów i spraw w powyższym ar­
tykule wymienionych, sąd gminny rozpoznaje takie tylko; 
które dotyczą poszukiwania ruchomego majątku lub dotrzy­
mania osobistego zobowiązania lub wynagrodzenia za ponie­
sione straty i w których wartość przedmiotu sporu, rubli 
trzydzieści nie przenosi. Wyroki sądów gminnych w przedmio­
tach tego rodzaju są ostateczne.

Art. 48. W rozsądzenie sporów o nieruchomości a ró­
wnież wszelkich innych spraw, których wartość przechodzi 
trzydzieści rubli srebrem, sąd gminny nie wdaje się, wyjąwszy 
wtenczas tylko, jeźliby same spór wiodące strony dobrowolnie 
zgodziły się na ostateczne rozsądzenie sprawy przez sąd 
gminny.

Art. 49. W razie niezgodności w przedstawieniach stron
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co do wysokości poszukiwanych szkód i straconych korzyści 
wysokość takowych ustanawia sąd gminny, po zasięgnięciu, 
o ile zajdzie tego potrzeba, zdania biegłych z pomiędzy, ile to 
być może najbliższych, znanych z swój rzetelności, sąsiadów. 
Zresztą, jeśliby pozwany kwestyonował i poczytywał za niską 
sumę przedmiotem sporu będącą, którą sam powód w ilości 
rubli srebrem trzydzieści lub niżćj ustanowił, to podo­
bne postąpienie nie może dać powodu sądowi gminnemu do 
uchylenia się od rozpoznania sprawy na zasadzie poprzedzają­
cego artykułu.

Art. 50. Za pomniejsze wykroczenia sądy gminne będą 
mocne skazywać winnych na kary artykułem 597 najwyżćj 
zatwierdzonej ustawy z dnia 24 maja 1860 r. o sądach gmin­
nych wiejskich objęte z tą różnicą, że wysokość kar pienięż­
nych, które sądy gminne zasądzać będą mogły, umniejsza się 
do trzech rubli srebrem. Stósowanie rodzaju i stopnia 
tych kar za każde wykroczenie pozostawia się uznaniu samego 
sądu.

Art. 51. Osobom nie będącym w stanie uiścić wymierzo­
nych na nich kar pieniężnych, może być za wyrokiem sądu 
gminnego zamienioną kara pieniężna na karę oddania ich do 
domu zarobkowego, lub do robót publicznych w grani­
cach przepisów, o ile prawo od tego rodzaju kar ich nie wy­
łącza.

Art. 52. Dla tćm bliższćj informacyi sądów gminnych 
wiejskich, otrzymają oni treściwą instrukcyą, na podstawie 
przepisów objętych w artykułach 590 do 818 księgi czwartćj 
wspomnionćj powyżćj ustawy o sądach wiejskich gminnych 
z 186,0 r.

Art. 53. Wszelkie kary pieniężne przez sąd gminny zasą­
dzone i w artykułach 27, 36, 50 i 51 wspomnione do kasy 
gminu ćj wnoszone być winny.

Art. 54. Wyroki sądu gminnego za wykroczenie w zakre­
sie atrybucyi jego wydane są ostateczne.

c). Przepisy postępowania sądowego.
Art. 55. Sąd gminny zasiada przynajmnićj raz na tydzień 

w czasie na to oznaczonym. O dniach i godzinach posiedzeń 
sadu wszystkim mieszkańcom gminy zawczasu ogłoszonćm 
być ma.

Art. 56. Oprócz dni ogłoszonych, wójt gminy może zwo­
łać sąd w każdym innym czasie, jeżeli tego nagła zajdzie po­
trzeba.

Art. 57. Sąd gminny wchodzi w rozpoznanie spraw i spo­
rów nieinaczćj jak na żądanie powoda. W sądzeniu atoli wy- 
wykroczeń wchodzi on:

a) na zaskarżenie pokrzywdzonego, rodziców jego, lub 
opiekuna, jeźli pokrzywdzony jest małoletnim lub pozostaje 
pod opieką.

b) na wezwanie wójta gminy lub sołtysa.'
Art. 58. Wszelkie sprawy w sądzie gminnym odbywają 

się ustn e.
Art. 59. W sprawach o wykroczenia, w razie uznanćj 

przez sąd niedostateczności zeznań osób implikowanych, sąd 
może sam odbyć śledztwo dla wyjaśuieuia wątpliwych okolicz­
ności, atoli w obecności dwóch lub więcćj świadków z miejsco­
wych gospodarzy przybranych. W sprawach cywilnych, sąd 
nie inaczćj przystępuje do rewizyi miejscowości przy świad­
kach i w ogóle do sprawdzenia dokumentów, jak tylko na wy­
raźne żądanie stron.

Art. 60. Przy rozpoznaniu sporu do sądu gminnego wnie­
sionego, sędziowie po wysłuchaniu stron starają się nakłonić 
ich do pojednania. Jeśli strony pojednają się, to powinny ob­
jawić zaraz sądowi, co która ustępuje, jakie daje drugićj wy­
nagrodzenie i w jaki sposób zadośćuczynienie ma nastąpić. Je­
śli strony się niepojednają, to sąd rozstrzygnie spór na zasa­
dzie umów i zobowiązań na piśmie, jeśli takowe między spór 
wiodącemi były zawarte, lub według miejscowych zwyczajów 
i zasad między włościanami zachowywanych, jeśli żadnych 
zobowiązań piśmiennych nie było. Tak warunki pojednania, 
jakotćż treść zapadłych wyroków sądu gminnego, zapisują się 
do księgi w sądzie zaprowadzonej, z wymienieniem imion i na­
zwisk stron spór wiodących lub pojednanych. Sprawy raz po­
jednane, wznawiane być nie mogą.

Art. 61. Po rozsądzeniu sprawy o wykroczenie, zapisuje 
się do księgi, w poprzedzającym artykule 60 wspomnionćj, 
imię i nazwisko osądzonego, rodzaj wykroczenia i wysokość 
kary na niego wymierzonćj.

Art. 62. Wyroki sądu gminnego, tak w sprawach cywil­
nych, jakotóż i za wykroczenia, przez wójta gminy lub sołty­
sów, a w tym ostatnim razie pod nadzorem wójta i pod wspólną 
ich odpowiedzialnością wykonywane być mają.

F. O pisarzu gminy.
Art, 63. Prowadzenie ksiąg i całćj w ogóle koresponden- 

cyi tak w urzędzie wójta gminy, jakotćż i w sądzie gminnym 
wkłada się, pod najbliższym wójta gminy dozorem i kierun­
kiem, na pisarza, tam, gdzie takowy ustanowiony będzie. 
Pisarz obowiązany jest prowadzić wszystkie księgi dokładnie 
i porządnie, oraz z należytą ścisłością zamieszczać w kore- 
spi ndencyach i świadectwach w imieniu wójta gminy, sądu lub 
zebrania gminy wychodzących, wszystko to co przez nich było 
uchwalone, lub zawyrokowane. W razie przeniewierzenia 
się, pisarz pod sąd kryminalny oddany zostanie.

W gminach, w których, dla braku funduszów, nie bę­
dzie oddzielnego pisarza gminy, prowadzenie korespondencji 
pozostawia się odpowiedzialności i bliższemu rozporządzeniu 
samego wójta gminy.

Art. 64. Na pisarza gminy wkłada się zarazem obowiązek 
pomagać sołtysom na żądanie w prowadzeniu ich koresponden­
cji i w sporządzaniu tych uchwał zebrań gromad wioskowych, 
które na piśmie sporządzone być winny.

-r- Z Królestwa, 14 marca. W jednym z numerów luto­
wych waszego Dziennika umieściliście wiadomość o zgonie 
Władysława Daniłowskiego; dziś zebrawszy naprędce kilka 
wiadomości o jego życiu, pospieszam wam je przesłać.

t Władysław Daniłowski, urodzony w Warszawie, był od 
samego początku narodowego ruchu, jedną z najwybitniej­

szych figur organizacyi; niezmordowanćj czynności i poświę­
cenia bez granic, brał na siebie najtrudniejsze obowiązki, ztąd 
też choć tak młodemu, najważniejsze często sprawy poruczano. 
W lutym zeszłego roku wysłany za granicę, był następnie 
w charakterze komisarza rządu narodowego w bitwie pod 
Krzywosądzą i Nową Wsią, gdzie się już niezwykłćm odzna­
czył męztwem i przytomnością umysłu. Po klęsce oddziału 
powrócił do Warszawy, zkąd natychmiast w Lubelskie wyje­
chał i nadzwyczajną rozwinął czynność w organizacyi tegoż 
województwa. Do nieszczęśliwćj wyprawy Komorowskiego 
przyłączył się jako prosty szeregowiec, gdzie walcząc z nad­
zwyczajną odwagą od kuli moskiewskićj śmierć znalazł.

ROSYA.
Petersburg, 15 marca. Journ. de St. Petersbourg , 

odpiera pogłoski o odnowieniu się przymierza śgo, bądź jako . 
przymierza książąt przeciw wolności ludów, bądź tćż jako koa- j 
lieya Europy przeciw jednemu z wielkich mocarstw. Jedynćm 
dziś możliwćm przymierzem jest przymierze pokoju, postępu, 
ogólnćj pomyślności. Rosya potrzebująca pokoju celem ukoń­
czenia rozpoczętych reform, nie ostatnia brałaby udział w ta- 
kićm przymierzu, któreby nikomu nie zagrażało, nikogo nie 
wykluczało prócz intrygantów, prawdziwych nieprzyjaciół wol­
ności i moralnćj i materyalnćj pomyślności ludów. (Prawdziwy 
baranek).

AUSTRYA.
Kraków, 12 marca. W i e k zamieszcza dzisiaj następu­

jące szczegółowe sprawozdanie z posiedzenia c. k. sądu kar­
nego w d. 11 b. m.
Prezydujący: Chitry; sędziowie: Jarosz i Jakubowski; za­

stępca prokuratoryi: Kopystyński; obrońcy: dr Machal- 
ski, dr Witski.

O godzinie 10 sala rozpraw zapełnia się liczną publiczno­
ścią; pośród obecnych spostrzegamy wiele osób znakomite 
w kraju naszym zajmujących stanowisko. Na ławie oskarżo­
nych zasiada mąż, którego zaszczytna przeszłość równie jak 
zasługi obywatelskie zjednały sobie uznanie całego kraju, je­
nerał Kruszewski, który jak się to dowiadujemy w toku posie­
dzenia, licząc zaledwie 32 lat był pułkownikiem w wojnie 1831 
roku, następnie zajmując ten sam stopień w wojsku belgij- 
skićm po dziesięciu latach służby awansował na jenerała bry­
gady a następnie dywizyi i w tym stopniu wziąwszy dymisyą 
od kilku łat osiadł w Galicyi, gdzie nabył majątek ziemski i aż 
do tćj chwili przebywał.

O godzinie 10’/4 sąd zajmuje miejsca, przezydujący daje 
głos zastępcy prokuratora, który w tych mnićj więcćj przema­
wia słowach:

Przy rewizyi w pomieszkaniu obwinionego odbytćj, znale­
ziono brulion listu, z którego okazuje się, iż takowy przyj ąwszy 
na siebie rolę pośrednika między rządem narodowym a jene­
rałem Mierosławskim, wchodził w układy z tym ostatnim, żą­
dając od niego uznania rządu narodowego i zrzeczenia się ofia­
rowanej mu dyktatury, obiecując mu w zamian, iż stopień woj­
skowy, jaki zajmował wrazie zgodzenia się na powyższe wa­
runki, przez rząd narodowy przyznanym mu zostanie. Treść 
listu, mówi dalćj p. zastępca prokuratora, nie zostawia źadnśj 
wątpliwości, że obwiniony w tym wypadku występował w urzę­
dowym charakterze, jak również, że działał z wolą i porozu­
mieniem, a nawet w skutek wyraźnego polecenia rządu naro­
dowego, oraz, że działając w interesie powstania, starając się 
usunąć przeszkody, z któremi takowe walczyć musiało i zje­
dnać mu umysły nieprzychylne i niechcące uznać powagi rządu 
narodowego, brał sam niepośledni udział w czynnościach tako­
wego ; do czego po części sam się przyznaje w pomienionym 
liście, mówiąc o rządzie narodowym ,,my“, co zdaniem proku­
ratoryi, w danym wypadku więcćj ma znaczyć nad prostą soli­
darność opinii. Gdy nadto z innych w mieszkaniu jego zna­
lezionych papierów, jak również z papierów przy rewizyi u hr. 
Jana Działyńskiego i p. Kazimierza Miklaszewskiego odkry­
tych, oraz z listu przez jen. Rochebruna pisanego, w posiada- 
daniu sądu będącego, okazuje się, iż obwiniony i w innych wy­
padkach w działaniach rządu narodowego czynny brał udział; 
przeto w obec tych poszlaków prokuratorya oskarża obwinio­
nego o zbrodnię naruszenia spokojności puhlicznćj przez po­
pieranie powstania w Królestwie Polskićm, w myśl § 66 u. k. 
z uwzględnieniem rozporządzenia ministeryalnego z d. 19 paź­
dziernika 1860 r.

Następnie zabiera głos jenerał Kruszewski; obronę jego 
streszczamy w porządku przez obwinionego zachowanym.

Nie wypiera on się bynajmniej autorstwa listu, który jako 
dowód przeciw niemu użytym został, inne atoli przyznaje mu 
znaczenie i doniosłość. Przekonanie swoje o powstaniu, wy­
kazał w deklaracyi złożonćj sądowi wojskowemu, któremu pod­
legał. Powstanie uważał za nieuniknioną konieczność, spro­
wadzoną postępowaniem rządu moskiewskiego w Polsce; tłóg 
maczył je, ale jako doświadczony wojskowy widział ogromne 
trudności walki w takich warunkach rozpoczętćj, a którą odra­
dzał. W tym duchu czynił przedstawienia tym, którzy się do 
niego o radę udawali. W stosunkach swoich z jenerałem Mie 
rosławskim pozostał wiernym swym przekonaniom.

Ulegając prośbom ś. p. Stefana Bobrowskiego, porozumie­
wał się z jen. Mierosławskim, żądając od niego zrzeczenia się 
dyktatury; Czynił to w przekonaniu, że gdy jen. Mierosławski 
słusznie czy niesłusznie posądzany był o zamiar sprowadzenia 
rewolucyi socyalnćj, rzeczywistą odda ipa usługę starając go 
się nakłonić do uznania rządu narodowego, obcego wszelkićj 
rewolucyi spółecznćj; i mniemał, że oddali gorące z tćj strony 
krajowi niebezpieczeństwo. Gdy jenerał Mierosławski propo- 
zycye jego odrzucił, zaprzestał dalszych rokowań, donosząc 
o rezultacie takowych pewnćj wysoko położonćj osobie w Pa­
ryżu, w zamiarze ostrzeżenia tych, którzyby co do stanowiska 
przez jenerała Mierosławskiego w ruchu narodowym zajętego, 
jakąkolwiek mieli wątpliwość. Nie występował nigdy w cha­
rakterze urzędowym; pośrednicząc w dziele zgody i pojednania 
czynił tylko to, do czego jako obywatel, chrześcianin i czło­
wiek zarówno sądził się być obowiązanym. W rozmowie 
z jen. Mierosławskim używał, mówiąc o sobie, liczby mnogićj,

mając prócz siebie na myśli ś. p. Stefana Bobrowskiego,, tynl 
rego imieniu przemawiał. Inne znalezione u niego pa, ,;r ul 
nie są zdolne uzasadnić powziętego przeciwko obwinie* , uia 
podejrzenia. Spisanie kilku oficerów z oddziału Grego,' 
własną ręką obwinionego, miało mu tylko służyć do ’ 
dniejszego przedstawienia sobie stoczonych wówczas poty 
Jen. Rochebruna prawie nie znał, nie mógł z nim przet, 
stawać w korespondencyi; zresztą okoPczności niektóre 
tycsności tego listu padają w podejrzenie. M*“

Następuje odczytanie kilku listów, między innemi g ag, 
marszałka Magnan, w którym obok wynurzeń sympatyi, ¡¿tai 
nie rachować na pomoc Francyi. Poczćm przesłuchali 
przysiężonych świadków pp. Walewskiego, Brzeskiego i taS 
ckiego, których zeznania potwierdzają słowa obwinionego.T dot

Na tćm zakończono postępowanie dowodowe. j, bia
Lwów, 10 marca. Donoszą ztąd do O.-D.-PostLoro' 

dnia wczorajszego odbyły władze jak najściślejszą re»>d. °V° 
wszystkich‘pakietów i przesyłek leżących na składzie w dtfisi‘ ■ 
kolei żelaznćj w Radymnie, przyczćm skonfiskowano dni.*/ 
sty z przyborami rymarskiemi, nadeszłe z Wiednia. loeka:

— Lemberger Zeitung pisze: W lutym 1864 o#°wai 
wiono do c. k. dyrekcyi policyi we Lwowie 850 aresztarf,ieb' 
z których 111 oddano sądom , 29 sądziła polieya w charfcSł 
rze sądu, a 710 uległo właściwym juryzdykeyom; wytransj 
towano na miejsce zamieszkania 72.

— W dniu 9 bm. jak donosi Wiek, umarł w doli 
swych Szczodrkowie śp. Józef Chrzanowski, przeżywszy 
w ciągłćj pracy dla kraju i bliźnich. Urodził się w 17911
a po skończeniu nauk w uniwersytecie krakowskim, 1
udział w walkach narodowych w 1809 i 1812, a następnie,W
wstaniu 1831 r. Po upadku powstania aresztowany przez 
Rüdigera, wkrótce uwolniony został, bez zwrotu jednak » gos 
zabranego majątku. Następnie zajęty na wsi gospodarst? >, > i 
rolnćm, żył jednak więcćj dla drugich, mżeli dla à1?“ 
a pełniąc czynnie obowiązki obywatela kraju, był ażdosi,^ 
tnich dni swoich radą i pomocą całćj okolicy, w którćj i »dii! 
szkał, mianowicie dla wdów i sierót, które w nim znajdo, V» ‘ 
gorliwego obrońcę i opiekuna. Zmarły był starszym ta“,0» 
jenerała Wojciecha Chrzanowskiego, zmarłego w Paryżu pi,®/j 
trzema laty. byt

FRANCYA. ;
Paryż, 13 marca. Książe koburski zdaje się nie do 

swego celu. Cesarz jest pełen sympatyi dla sprawy niemieeW sa 
i dla praw ks. Augustenburga, ale także za integralnością 
nii, przynajmnićj co do Szlezwiku.

Arcyksiąże Maksymilian nie ma już wrócić do Pai, 
Traktat z Francyą, o którym pisze Mémorial, ma gdyl 
podpisany przez niego w Miramare, a może dopiero w co 
ksyku.

Wczoraj przybył do St Nazaire statek pocztowy 
Cruz. Wiadomości przez niego przywiezione nie potwierdźcho< 
iżby Juarez złożył prezydencyą. W armii jego liczne zaÇ1- 
ździły się dezereye.

Arcybiskup meksykański przy ostatnićm Te Deum fi, pc 
sławił zarówno władze francuskie i meksykańskie; ale nie i ti 
wodzi to bynajmnićj, jakoby duchowieństwo meksykańskie ¡W 
dało się już na dobre wpływom francuskim.

ANGLIA.
Londyn, 14 marca. W izbie wyższćj odpowiedział Soi “ 

set na interpelacyą lorda Ellenborough, że rząd angielski przy 
brał wiadomość, iż trzy wojenne okręty austryackie udał ¡inia 
od Malty ku Gibraltarowi i Bałtykowi. Szczegóły rządów*1,1 
nieznane. i,™

W izbie niższćj Johnston interpelował rząd, czy podot'ri8 
jak w wojnie włoskićj i amerykańskićj rząd w osobnćj pr»j w 
macyi ogłosi się neutralnym. Na to odebrał odpowiedź, 
Anglia podpisana na traktacie londyńskim niemoże na wszys 
przypadki ogłaszać się neutralną. « ki

Lord Palmerston i hr. Russell odbyli dziś konfeW't by 
z królem Belgów. '

Londyn, 15 marca. Arcyksiążę Maksymilian 
dziś przez Brukselę do Miramare. Wczoraj odwiedził srejk^ ni 
królową, a przyjmował odwiedziny księcia i księżnćj Wall# ,t»i 
Nemours, Joinville i Aumale, lorda Clarendona, GM“ ®lei 
i posłów austryackiego, belgijskiego, bawarskiego, francuski t 
i tureckiego. i zt

WŁOCHY.
Turyn, 13 marca. Minister pełnomocny szwajcarski’¡!y( 

czył dziś królowi swe listy uwierzytelniające. Ml
Sąd przysięgłych w Sta Maria osądził znanych bryg»1**! j 

La Gala i Giona na śmierć, Papę na całe życie a Dava^Æ 
20 lat do ciężkich robót. Gwardya narodowa z AviglM 
biła bryganta Ninco Nanco i rozproszyło jego bandę.

Z powodu rocznicy urodzin królewskich ogłoszono8®** 
styą dla osób, które chciały się wyłamać od konsW^ 
morskićj. Ijtl

DANIA. ¡.9
Altona, 15 marca. Wczoraj wydali komisarze .wjL. 

rozporządzenie względem zniesienia granicy celnéj a», 
Holzacyą a Szlezwikićm^ a zaprowadzenie nowćj grfl“^ 
nćj między Szlezwikićm a Królestwem Duńskićm. Od * « 
będą zniesione dotychczasowe rozporządzenia celne 
związkowych z 12 stycznia br. a na nowo wprowadzone

i wszelkie inne które i“ ürozporządzenia celne z 1838 roku
walor przed 12 stycznia.

Ostatnie wiadomości
Z Warszawy piszą do Bresl. Ztg, że

H

nia czynione przez rząd moskiewski potwierdzają. z: 
skwa spodziewa wypadków wojennych. Od 15 marca roZI) 
codziennie przewozić koleją żelazną wojsko przeznac fe 
korpusu, który nad granicą pruską stanie obozem w ' 

Wszyscy żołnierze dymisyonowani mieszkają^ yrKalisza. Wszyscy 
lestwie, tak polskićj jak rosyjskićj narodowości, otrzyj
kaz w przeciągu dwóch tygodni udać się do gu'3er.n"ijos^ 
Rosyi,gdzie im wolno będzie wy brać sobie miejsce pobyt“' ta



» tym sposobem pozbawić powstańców możliwi ści uży- 
paiieranów jako instruktorów. Deportacje i aresztowa­
ło, La w coraz większych rozmiarach. Między innymi 
?oi , kupca Helda, będącego w spółce z Szlenkerem.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
!t’' «4 14 marca. Przed sądem przysięgłych toczyła się dnia 
aCawa przeciw król, komisarzowi obwowemu w Andrzy- 

!tanowi i dwom parobkom z Giecza w powiecie średzkim, 
ni i gromadziła w sali posiedzeń nadzwyczaj liczną publl- 
i *,kkolwiek obrady przeciągły się aż do późnego wieczora,
' haczów tak była natężoną, iż nikt prawie nie opuścił miej- 
511 ..„adnięciem wyroku. Na ławie oskarżonych zasiedli Roch 
i | Woźniak, parobcy z Giecza i Feliks Schillmann, który 
'0 i dotknięty kalectwem o krukwiach przybył do sali ubrany 
' ’«biftłój krawacie i z twarzą ułożoną jak najskromniój i nąj-

Schillmann jest religii ewangielickiój, ma lat 52, posiada 
osi tioro dzieci, a w czasie 34 letniój Błużby rządowej pełnił 
. i obowiązki w sądzie pokoju w Bydgoszczy, późniój praco- 
j iisvi jencraluój w Poznaniu, dalej od roku 1840 był czyn­
ił*! ¡„eszowic i Podgórzu, wreszcie od lat 11 jest komisarzem 
W* Andrzypolu. . t, - „o

o«karienia jest mniój więcej następująca. Dnia 22 lipca 
i ,iWał żandarm Lawrenz w Gieczu człowieka, który tamie 
. i żebrał, a niedostawszy żądanój jałmużny, odgrażał się, że 

.ij podobnie jak to uczynił w pobliskiśm Orzeszkowie. Are- 
]5tl Bienił się być Karolem Szymańskim koszykarzem z Targo- 
rans priecież nie mógł się dostatecznie wylegitymować. Zan- 

«1 miejscowemu sołtysowi, aby Szymańskiego odstawić ka- 
11 rażą dwóch ludzi do Andrzypola, czego się parobcy Zaleski 
™ i na żądanie podjęli. Uzbrojeni w kije wyruszyli zatem 
7 ” popędzając przed sobą Szymańskiego, który nie okazywał 
911 cioty do tój przechadzki i w końcu upadł na ziemię, oświad- 
m jest chory i dalój iść nie może. W ówczas zaczęli dwaj 
.' jjtladać go kijami, aż powstał i powlókł się dalej bez prze- 

!W’L Za wioską Bożejewo Szymański znów upadł, a gdy kije 
M¡¡skutkowały, położyli go Zaleski i Woźniak na dyszel, po­
lu i gospodarza Frańciszka Urbaniaka, który także szedł do 
«i, i, i ponieśli go w ten sposób, że głowa i nogi Szymańskiego 

• obu stronach dyszla, na którym tylko brzuch i piersi spo- 
a l początku klął Szymański na swoich oprawców, nagle 

milkł, a Zaleski obawiając się, czy Szymański nareszcie me 
ij I radził aby go rzucić na ziemię i dać mu chwilę wypoczynku, 
dnj ica drogą dziewczyna Anna Knaute radziła Szymańskiemu, 

lis opierał i szedł dobrowolnie, na co ten odpowiedział, iż 
gdyż zanadto jest zbity. Pokrótce znów go zatem zawie- 

Ąez półowę na dyszlu i wśród szturchania kijami poniesiono 
irzypola, gdzie go przed wsią rzucono na ziemię, Urbaniak 
idomu, Wożniak został na straży przy więźniu, a Zaleski 
io komisarza z pismem od żandarma Lawrcntza..

® ara Schillmann posłał naprzód swego pisarza Kwiatkowskiego, 
liec ii sam poszedł na miejsce, gdzie Szymański leżał otoczony 

ludzi, a odgarnąwszy grubym kijem dębowym włosy z twarzy 
uderzył go z całej siły, wołając „wstań psiakrew! Nie-

W czasie obiad oskarżeni Woźniak i Zaleski potwierdzili najzu 
pełniej powyższy przebieg sprawy, poparty zresztą zeznaniami licznych 
świadków. Przeciwnie komisarz Schillmau z uporem trwał w wystę- 
pnem zaprzeczeniu prawdy, utrzymując, iż uderzył tylko parę razy 
Ssymańskiego i to laseczką cieniuteńką, którą też okazał sądowi, iż 
konia zaprzągł jodynie dla postrachu i zaraz go znowu kazał odprządz, 
iż wreszcie nie będąc obowiązanym świadczyć przeciwko sobie, prawdę 
zaprzysiągł przed komisyą. Tymczasem fałsz zeznań komisarza Schill- 
manna był oczywisty. Świadkowie bowiem oświadczyli, iż kij, któ-

Cl________ V — V zlnrn rturrr rfrilhcorm nrł fll/Ołlrym "tenże udeżał Śzymańgkiego był dwa razy grubszym od okazanego 
sądowi, a dziewczyna Anna Knaute zeznała, iż widząc niemiłosierne

jnapróżno jęczał, że wstać nie może, bo mu połamano kości, 
511 wciąż go okładał kijem, mówiąc do Wożniaka i Zaleskiego:

gdybyście go tak jak ja byli okładali, z pewnością byłby 
wIco Zaleski odpowiedział szczycąc się, iż mu także me nie 

i on sam najmnićj kilkadziesiąt kijów mu wypalił. Szymański 
i znów upadał, bezustannie bity przez komisarza, aż go 

* wzięli Woźniak i Zaleski pod ramiona i zaprowadzili do 
rdi chociaż tak był już słaby, że za najmniejszem popchnięciem 
¡¿i tłt przecież kazał Schillmann okuć mu prawą nogę i lewą 

¡»¡dany i rozpoczął indagacyą w ten sposób, że dyktował 
w pokoju pobocznym, a wchodząc co chwila do 

ju gdzie leżał okuty Szymański, uderzał go pięściami 
Dii i twarzy, starając się z niego wymusić odpowiedzi. Szyman- 
¡6 W z bólu zaledwo tyle miał siły, by prosić słabym głosem 

wody, którój mu komisarz odmówił. Przecież widząc, że 
rój niczego nie wydobędzie, kazał Schillmann Szymanskie-

ai iść do mieszkania posługacza Stettera, gdzie w braku 
yć trzymany. Gdy zaś Szymański wyjęczał, że nie 
nie się podnieść, Schillmann
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postępowanie komisarza, cliciała liczyć razy dawane Szymańskiemu 
i naliczyła ich 31, póżniój zaś niezdołała już zdążyć w liczeniu, gdyż 
komisarz bił bezustannie. Wszyscy świadkowie jednozgodnie dodają, 
że Schillmann osobiście przeszło 200 uderzeń wydzielił Szymańskiemu.

Prokurator wniósł o uznanie wszystkich trzech oskarżonych „win­
nymi“ poranienia Szymańskiego w sposób szkodliwy jego zdrowiu, 
pozostawiając przysięgłym dowolny sąd co śmiertelności uderzeń. 
Obrońca Schillmanna adwokat Pilet, Zaleskiego radzca sprawiedliwości 
Giersch i Woźniaka radzca sprawiedliwości Zembsch starali się na­
kłonić sędziów do zwolnienia oskarżonych z ciężkich zarzutów im czy­
nionych, lub przynajmniśj uznania ich tylko winnymi zwyczajnego 
uderzenia z przyjęciem okoliczności łagodzących. Po długich obra­
dach sędziów przysięgłych, przeczytano wśród wielkiej ciszy następu­
jący wyrok: iż uderzenia każdego z oskarżonych pojedyńczo biorąc 
nie były powodem śmierci Szymańskiego; iż oskarżony komisarz ob­
wodowy Schillmann nie jest winny krzywoprzysięstwa. Natomiast 
uznaje sąd przysięgłych Schillmanna winnym znacznego poranienia 
wśród pełnienia obowiązków swego urzędu, przecież z przyjęciem oko­
liczności łagodzących. Zaleskiego winnym znacznego poranienia z przy­
jęciem okoliczności łagodzących; Woźniaka wreszcie winnym zwyczaj­
nego uderzenia takie z przyjęciem okoliczności łagodzących. Na obronę 
obydwóch ostatnich oskarżonych i to zapewne przemawiało, że Szy­
mański z początku zaraz porwał się do noża i chciał nim Zaleskiego 
który go uderzył kijem; stąd się tłomaczy nieco owa zawziętość Za­
leskiego na Szymańskiego. Wskutek powyższych orzeczeń przysię­
głych, sad skazał komisarza Schillmanna na 4% roku więzienia, i po­
zbawienia go możności sprawowania przez takiż sam czas urzędu pu­
blicznego; Zaleskiego na 18 miesięcy więzienia, Woźniaka zaś na ICO 
tal. kary, lub na 1 miesiąc więzienia.

Tymczasem, jak się dowiadujemy, otrzymał p. Schillmann urlop 
do Andrzypola dla poratowania nadwątlonego zdrowia dokąd udał się 
w zeszły czwartek.

Żerków, 14 marca. Pół mili od naszego miasta, jak słyszę, zda­
rzył się dziś następujący smutny przypadek. Czterech żołnierzy 
z pułku 88 piechoty, z 2 batalionu, 7 kompanii, wraz z egzekutorem 
komunalnym Kasprem Majerowskim udało się do wsi Ludwinowa ce­
lem przymusowego ściągnienia składki na budynki dla probostwa 
w Żułkowie. Dłużnik, gospodarz Szczepan Wiszczuk, opierający się 
egzekucyi, został zastrzelony ugodzony kulą jednego z żołnierzy. Po­
zostawia pięcioro małoletnich dzieci.

Z Odolanowskiego, 14 marca. Dnia 12 bm. odbyła się rewizya 
w Osieku, w pomieszkaniu pp. Parczewskich. Już przeszłej soboty, od 
godziny 3 z rana dom mieszkalny w Osieku był otoczony wojskiem 
pruskiem, tak piechotą jak ułanami, po czóm kapitan z porucznikiem 
w asystencyi żandarmów odbyli rewizyą przeglądając najustronniejsze 
zakątki domowe, dopytując się zwłaszcza o pokoje górne, których 
światło nocne, spowodowane cierpieniem dziecka złożonego chorobą 
już od wielu tygodni, zaniepokoiło patrole pruskie. Pytano nadto 
skwapliwie o pokoik, którego okna wychodzą na ogród. Rewizya nie 
przyniosła oczekiwanych rezultatów, a pokoik górny którego okna na 
ogród wychodzą, niegdyś mieszkanie oficerów pruskich w czasie ze­
szłorocznego inkwaterunku,

— Dnia G kwietnia rozpoczyna się tutaj drugi tegoroczni peryod 
sądów przysięgłych, który zapewne potrwa do dwóch tygodni. Prze­
wodniczącym będzie sędzia apelacyjny Kutzner z Poznania.

Z nad Obry, 12 marca. Po dość długo trwałym czasie pochmur­
nym słonko wreszcie zabłysło, a południowy, ciepły wietrzyk po­
wiewa. Miło to każdemu, ale przedewszystkiem pszczelarzowi. 
Pszczółki jego — zbudzone z odpoczynku zimowego — miłą dla serca 
jego muzyką napełniają powietrze. Gorliwi a niedoświadczeni pszcze­
larze biorą się natychmiast do roboty. W pieńkach i kószkach pod­
rzynają często „na 4 palce od góry“, albo też jednę „połowę od góry 
do dołu?1 "W woimnin. ordzie IłlOffA npłllfi ula8trvuu uuiu. W Dzierzoniakach wyjmują, gdzie mogą pełne plastry 
miodu. Spekulanci zaś zaczynają spekulacyjne pasienie. Ostrzega się 
przeto takich pszczelarzy. Wszystko to jeszcze za wcześne. I pszczoła 
bicza z piasku nie ukręci. Zresztą racyonalni pszczelarze rzadko 
kiedy węzę podrzynają, albo przynajmniej nigdy na „4 palce.“ A o spe- 
kulacyjnem pasieniu pszczół zgadzają się najsławniejsi pszczelarze, 
np, Dzierżoń, na to, że ono nie wynagradza stosunkowo wykładu, 
a zrządza szkodę, gdy się za wcześnie pszczoły do czynności pobu­
dzać zacznie. Inaczćj naturalnie rzecz się ma z pszczołami słabemi. 
Takie trzeba jak najprędzej zrewidować i przekonać się dokładnie, 
ile mają żywności. Jeżeli nie gwałt, to pozostawić je w epokojności 
jak najdłużej. Jeżeli zaś konieczna już potrzeba, wtedy naturalnie 
nic nie pozostaje, jak tylko je żywić. W takim razie należy ile mo­
żności od razu pszczołom dać tyle, ażeby wystarczyły na czas długi, 
np. 1—2 kwart miodu, innćj żywności nawet joBzcze więcśj , a to dla 
tego: 1) nie można przewidzieć, jak długo czas pogodny potrwa; 2) 
pszczoły zawsze więcej spotrzebują, gdy im się często w małych por- 
cvach żywności dodaje, a często takowa na marne wychodzi. Niech 
tylko albowiem jeden dzień zabraknie pszczołom żywności, to już po 
nich; choć i nic wymrą, to wszystek zalążek wyssają i powyrzucają, 
a więc spóźnią się z rozmnożeniem się, i nic nie zarobią. Żywność, 
aby nie znęcić rabusiów, mianowicie gdy się miodem karmi, zawsze na 
noc dawać należy. Najtańszą żywnością dla pszczół na wiosnę jest 
syrop perkowy (mączkowy), do którego dolewa się '/, wody, a potem 
mięsza się z początku w połowie z miodem, albo cukrem lodowatym 
(żółtym). Kiedy już pszczoły do tej żywności nawykną, można co raz 
mniej miodu dodawać.

Na zakończenie nadmieniam, iż mi się bardzo podobają słowa 
z przedmowy p. Dyakowskiego do dzieła pod tytułem „Gospodarz“, 
gdzie autor czuje potrzebę, wołać do rodaków równie gwałtownie: „do 
pracy! do pracy! jak się woła: gore! gore! przestrzegając mieszkań­
ców zapadającego jut od pożaru domu.“ Pszczelnictwo ogromne zyski 
przynosi, ale tylko temu, kto się zna na niem. J. B.

marz.-
maj-
wyp.
13'/,,

’“«się podnieść, Schillmann rozkazał pis.rzowi Kwiatko- 
przyprowadzić od sołtysa konia, aby gb zaprządz do leżą- 

llj linia i w ten sposób wydostać go z izby. Kwnt-
)li Powrócił z doniesieniem , że sołtys nie chce dać konia. W ów- 

■raann biegnie sam na wieś i pokrótce przyprowadza osobi- 
6 każę wynosić na wpół żywego Szymańskiego do sieni, 
przed progiem wystającym kilka cali nad podłogą tak, aby

Wj na progu, korpus i głowa w sieni, wreszcie związać po

»ny z sieni przez próg nu .
««kroków po twardej ziemi, aż Zaleski zaczął prosić pu. 

®,by Szymańskiego dłużćj nie męczył, gdyż on sam jut pój 
fc Odprzęłono konia, ale męczarnia nieszczęśliwej ofiary nic 

(I a'S- Bo chociaż szedł jak mógł na miejsce przeznaczenia, 
i.,«bez przerwy bił go kijem, zarzuciwszy mu poprzednio poły 
,/ * na głowę, aby lepiój wymierzać razy. Bił zaś tak silnie, 
“«.Popękała i nagie ciało odbierało uderzenia. Nawet po przy- 
lil aiesikania Stettera wciął jeszcze okładał Schillmann swą 
t la’J Mby ją zapewne żywcem zabił, gdyby kij się m 

W ówczas rozkazał komisarz związać Szymańskiego x 
i zabronił żonie Stettera, aby się nie ważyła rozwiązać na 
111 > dopóki jćj mąż nie powróci do domu z drogi, w którąuopoKi lej mąz me powroci uo uuuiu » w ntuuj
To tńż przez całą noc ofiara leżała skrępowana wśród naj- 
zych męczarni aż nad ranem przyszedł Stetter,
położył na łóżku, wyniósł na świeże powietrze, i 

który przybył się dowiedzieć o stanie więźnia,.
u, iuz,hu, wyiuuai u« - na roz az

!óry przybył się dowiedzieć o stanie więźnia, podał mu 
i wódki. Szymański przecież nie wziął już nic do ust 

O J>ój okazywał siły, coraz słabiej jęczał, aż około południa 
?? pomocy lekarskiój, bez ostatniój pociechy duchownej.

' Wierci Szymańskiego doniósł komisarz Schillmann natychmiast'^rci Szymańskiego doniósł komisarz acmnmann natycumiaat 
x’iatowe8° w Środzie, że Szymański umarł wskutek zby- 

gorących napojów; komisyi zaś, która zjechała doAndrzy-
® Przekonania się o rodzaju śmierci zmarłego, zeznał pod
J»ko świadek, iż nic nie wie, aby ktośkolwiek bił i wymy- 

mańskim. Mimo to ślady widoczne na ciele zamęczonój 
«•Ojrzenie, iż rzecz cała ma się inaczej, spowodowały sąd 
¡““'a obdukcyi lekarskiój, która nietylko zatwierdziła, iż Szy- 

wskutek uderzeń otrzymanych od trzech oskarżonych, 
gole każden z razów mu wydzielonych musiał pociągać za
e uszkodzenie zdrowia.

stał próżnym.
Gniezno, 12 marca. Nowy rok szkólny w tutejszym progymna- 

zyum rozpoczyna się z dniem 7 kwietnia. Ponieważ z otwarciem 
klasy drugiej okazała się potrzeba powiększenia liczby nauczycieli, 
przeto władza szkólna zaangażowała pp. Henniga i dr. fil. Ratza do 
tutejszego zakładu. Jak się przecież dowiadujemy, p. Ratz leży nie­
bezpiecznie chory u brata swego w Poznaniu.

Ostrów, 12 marca. Piszą ztąd do Ostd. Ztg. Przed deputacyą 
kryminalną tutejszego sądu powiatowego toczyła się wczoraj następu­
jąca sprawa: Dnia 8 grudnia r. z. wydały władzom pruskim władze 
moskiewskie trzech pojmanych powstańców, mianowicie Michała bo- 
snowskiego, ogrodnika, Fraóciszka Jędrzejczaka, kowala i Józefa 
Starka wyrobnika. Wszyscy trzej zeznali przed sądem, iż dobrowol- 
nie wzięli udział w walce z Moskalami, wskutek czego naczelny pro­
kurator w Berlinie oddał ich tutejszój prokuratoryi, która przeciw mm 
wytoczyła skargę za branie ndziału w tworzeniu mass zbrojnych 
w Królestwie Polakiem i stawianie oporu czynnego wojsku pełniącemu 
obowiązki na rozkaz swój władzy, na moey § 91, 4 nr. 3 ustawy kar­
nej i artykułu 470 seąu. „Kodeksu kar głównych i powszechnych 
obowięzującego w Królestwie. Sąd tutejssy odrzucił skargę, ’Rwy’»“- 
jae, że 8 91 ustawy karnój nie można w tym przypadku zastósować, 
ponieważ z tytułu III tejże ustawy wypływa, że działania nieprzyja­
zne przeciw państwom przyjaznym wtedy tylko są karygodne, jeśli 
wykraczają przeciw §§ 78 aż do 81, w sprawie zaś trzech oskarży 
nych sąd nie znajduje przekroczenia rzeczonych paragrafów, z drugiej 
zaś strony nie jest oznaczonóm, czy co do § 91 ze strony Rosyi za­
bezpieczoną jest wzajemność. Na orzeczenie powyższe zgodził się na­
stępnie senat kryminalny sądu apelacyjnego w Poznaniu, co spowo­
dowało prokuratoryą do zaniesienia skargi do trybunału najwyższego 
w Berlinie, który wyrok zapadły zniósł i nowe śledztwo zalecił. Tym­
czasem przed kratkami sądu stanął dzisiaj z oskarżonych jedynie wy­
robnik Starek z Myszek, dwaj inni udali się podobno powtórnie do 
szeregów powstańczych. Prokuratorya wniosła przeciw Starkowi, który 
dawniejsze swe zeznania raz jeszcze powtórzył, o 6 miesięczne uwię­
zienie. Po długich rozprawach sąd przecież oskarżonego uwolnił, po­
nieważ SS 91 i 4 nr. 3 ustawy karnój nie można w sprawie tej dla­
tego zastósować, iż ogólne prawnicze przepisy w nich zawarle należy 
uważać za zmodyfikowane przez tytuł 3, w którym wyszczególnione 
są przypadki karygodnych czynów przeciw państwom przyjaznym. 
Oskarżony nie popełnił żadnego z tych czynów; biorąc zaś sprawę tę 
z przeciwnej strony, musianoby dojść do całkiem przewrotnego rezul­
tatu tj. że zdrada stanu niebyłaby karygodną, w razie gdyby była po­
pełnioną przeciw państwu niezaprzyjaźnionemu z Prusami , lub nieza­
bezpieczonemu prawem wzajemności, podczas gdy daleko mniejsze 
przewinienie zakłócenia spokojności publicznej musiałoby być kara- 
nćm. Dalój odwołał się sąd, że słowa przytoczone na wstępie § 4 
opiewają; „przecież przestępstwo takowe może być w Prusiech ka­
rbem“, podczas gdy w tytule 3 zawarte przekroczenia karane być 
muszą; że zatem słów powyiój przytoczonych nie można w tym , 
przypadku uwzględnić. Przeciw wyrokowi sądu założy podobno pro- 1 
kuratorya rekurs.

Wła«l©28fi®ścfi laąadlowc. 
Siowarayssasie kupisokia w Fasnanin.

Dnia 16 marca.
Żyto: trzyma się dobrze, wyp. 100 węcpli, na marz, i 

kw. 27’/,,, na odstawę wiosenną 27%, kw.-mąj 27n/„, 
czerw. 28’/,, czerw.-lip. 29% tal. pł. Okowita: trzyma się,
12,000 kw., na marz. 12’/,„ kw. 12%‘, maj 12“/,,, czerw, 
lip. 13”/,„ sierp. 14 tal. pi,

Berlin, 15 marca. Pszenica: 100 int w miejsca: 44—56 
—54’/, tal. pł. wedle jakości Żyto: 80—83 funt. 83—% pł, 
na marz i mkrz.-kw. 31’/« nom., na odstawę wiosenną 31’/,— 
32%, maj-czerw. 33—%—33, czerw.-lip. 34V,—%, lip.-sierp. 35

%—'/«, wrześ.-paźdz 36'/.—’/,, paźdź. 36% tal. pł. Ję­
czmień: 1750 funt, wielki 26—32 tal. pł. Owies: 1200 funt 
w miejscu 21%—23—22%, na marz, i marz.-kw bez obrotu, na 
odstawę wiosenną 21%—’/,, maj-czerw. 22’/«, czerw.-lip. 22% 
—% pł., lip.-sierp. 23% tal. żąd., Groch: do got 35—46 
tal. pł. Rzep: 86—85% tal. pł. Rzepak: 81—83 tal. pł. 
Oiój r sapie wy: 100 fant, bez beczki, w miejscu 11%, na marz, 
i marz.-kw. 11%, kw-maj 11%,—’/„ maj-czerw. 11%,, czerw.-lip. 
11%,—%, lip.-sierp. 11%, sierp.-wrz 11’/,,-% tal. pł Olój lniany: 
100 fant, bez beczki w miejscu 18'/, tal. pł. Okowita:8000% 
Trall. w miejscu bez beczki 13%,—”/,«, na marz, i marz.-kw. 13%, 
kw.-maj 13%—%—%, maj-czerw. 14—%—%«, czerw.-lip. 14% 
-’/,-%„ lip.-sierp. 14%—%, sierp.-wrześ. 15’/,,—*,,, wrześ.-pafdt 
15’/,—’/, tal. pł. Wyp.: 500 cent, oleju rzep.

Wrocław, 15 marca aa targa; pięjcna śraiL
sgr.

62-64
*6

57-58 56 i
39—40 38
35-37 33
28—29 27
45-47 42

pośled.
igr.

50- 561
51— 54 g 
36 - 871 
JSO—S1J 
25—26 
38 - 40J

Fuzenica biała 
„ żółta

Syto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Rzep zimowy: 196—186—176 sgr. za 150 fntbrutto.
Rzepak: 186-176—166 sgr. za 150 fnt brutto.
Rzep latowy: 156—146—186 sr. za 150 t br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: słabo, poślednia 
9—10%, średnia 11—12, wyborowa 12%_%, nąjpjęknięjMA 
13—’/, tał. pł. Koniczyna biała: mało zmiany, pośled. 10— 
12, średnia 13—15, piękna 15%—16, najpiękniejsza 16*/,—•/, tal. jrf. 
Żyto: 2000 fant, trzyma się, na marz, i marz.-kw. 30, 
kw.-maj 30'/,-%, maj-czerw. 31’/, tal. pł. Pszenica: na marz. 
45 tal. żąd. Jęczmień: na marz. 33 tal. żąd. Owies: na 
marz. 35'/,, kw.-maj 36 tal. żąd. Rzep: na marz. 90 tal. 
żąd. Olój rzepiowy: cicho, w miejscu 10%,, na marz, i marz.- 
kw. 10%, żąd., kw.-maj 10%, pł., maj czerw. 10%, czerw.-lip. 

10’/, żąd., wrześ.-paźdż. 11%, taL pł. Okowita: trzyma się, 
w miejscu 12’/,- 18%,, na marz, i marz.-kw. 12’%,,

U’/, Zlt .
Wyp. tłuuu KW«, i» zg »«w rs«y ~~ —— - ———— —--- —*
kw.-maj 13'/,—%,—%„ maj-czerw. 13%, czer.-lip. 13’/,, lip.-sierp 
14’/, tal, pł.

Szczecin, 15 marca.______ __________ Na giełdzie. Pszenica: wczoraj wieczo­
rem wyżej, dziś ceny ustępujące, 85 fant, w miejscu żółta 48—47 
’/ł-U»-%i maj-czerw. 49%—%—49, czer.-lip. 52, lip.-sierp 53

-52%, wrześ.-paźdż 55-54% tal. pł. Zyto: mało zmiany, 2000 
w miejscu 30—31, na odstawę wiosenną30%, maj-czerw 31, 

■.-lip. 32%, lip.-sier. 33'/,—’/, tal. pł. Owies: 47-50 fant, 
na odstawę wiosenną 21% tal. pł. Olej rzepiowy: mało 
zmiany, w miejscu 11 żąd., na marz. ll"/i,, kw.-maj 1O'%„ 
czerw.-lip. 11*/, tal. pł. Okowita: trzyma się, w miejscu bez 
beczki 12%, na odstawę wios. 12'%„ maj-czerw. 13%, czerw.- 
lip. 13%, lip.-sierp 14%, tal. pł. Siemię lniane: rygskie 18, 
pernauskie 12’/,,, klajpedskie 9%, tal. pł.

Bydgoszcz, 15 marca. Punenica : 125—128 fiat, wagi hol. 
(81 funt 25 łót—83 fant. 24 łót. wagi celnój) 40—43, 
123—130 fnt. 43—45,130—184 fn. 45-48 tal. pł. Gatunki pośle­
dniejsze o 5-8 tal. niżój. Żyto: 120—125 fnt, (78 fat. 17 łót. 
81 fnt. 25 łót.) 25—27 tal. pł. Jęczmień: wielki 24—26, 
drobny 20-22 tal. pł. Okowita: 8000% Trał. 12% tal. pł.

fant
czerw

trzony świętemi sakramentami 
4^Łaszczynie dnia 15 marca ś. p. 

' Scianiecki. Eksportacya do ko- 
parafialnego odbędzie się dnia 20 
Przed wieczorem, a pogrzeb na-
rano, na który zapraszają

dzieci.

Gniezna, mam sobie za miły obowiązek 
wyrazić wszystkim przyjaciołom moim serde­
czne podziękowanie za okazywane mi zaufa­
nie i życzliwość, prosząc zarazem uprzejmie 
aby takież przyjazne uczucia i na przyszłość 
dla mnie zachować raczyli.

Gniezno, 16 marca 1864.
Hertzler,

(809) adwokat i notaryusz.

położonych w W. Ks. Poznańskióm z zaliczką 
od 30 do względnie 100,000 tal. Osoby chcące 
same sprzedaż uskutecznić, uprasza się, aby 
oferty swoje aż do dnia 1 kwietnia r. b. pod 
lit. 0. P. 150. w eksped. Dzień. Poznańskiego 
franco złożyły. (868)

^rzyszenie młodych kupców.
pjartek, 17 marca o godzinie 8 wie­

le kcy a. (870)

Młodzieniec ^należycie usposobiony może
wstąpić jako uczeń do handlu towarów łokcio­
wych. Zgłosić się fran. pod adr. W. K.10. (875)

przeniesionym z Trzemeszna do Poszukuje się kupna dwóch dóbr rycerskich

Dom mój na Chwaliszewie pod 
No. 32 położony, w którym się pie­
karnia znajduje, jest do sprzeda­
nia. Dalszą wiadomość udzieli 
właściciel tamże.

[860] Jan Majewski.

Posada nauczyciela wiejskiego i organisty 
w Potulicaeh pod Rogoźnem, została opróżnio­
na przez śmierć nauczyciela tamtejszego. 
Kandydaci do tćj posady [niechaj się zgłoszą 
z dołączeniem swych świadectw do Wielmoż. 
pana Władysława Biegańskiego w Łukowie 
pod Gołaóczą. (880)

Kilku studentów jako tćż uczni takich, któ­
rzy do szkół wyższych przysposobionymi do­
piero być mają, mogę przyjąć na stancyą od 
1 kwietnia.

Kiliński, nauczycie],
(859) Jezuicka ulica Nr. 7, I piętro.
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Kaszel, brak apetytu i słabość 
ciała

usuwa nagroda zaszczycone, jak wiadomo, 
przez kilka uczonych towarzystw Hoffa piwo 
zdrowia z wyskoku słodowego, pochodzące z 
browaru pana Jana Hoffa, Nowa ul. Wilbel- 
mowska (Neue Wilhelmsstrasse) w Berlinie 
nr. 1, co z następujących świadectw przesła­
nych w czasach najnowszych do fabrykanta 
inowu najdobitniej wypływa.

Ruda, pod Brodnicą (obwód rej. kwidzyń­
skiej) dnia 12 lutego 1864 r.

„Cieszę się, że WPanu donieść mogę, iż syn 
Bześcioletni skutkiem użytego piwa zdrowia z 
wyskoku słodowego i słodu piersiowego, które 
to przedmioty Pan mi nadesłał, nieoledwie zu­
pełnie już wolny od kaszlu, który mu od wielu 
tygodni dokuczał. Mam jeszcze mały zapas i 
przewiduję, że spotrzebowawszy ten ostatni 
dokładny fabrykat, nietylko od kaszlu zupełnie 
będzie uleczonym, ale nadto odzyska znowu 
utracone siły. Dziękuję więc Panu najserde- 
czniój. Udzieliłem także dla bardzo słabćj żony 
pana Boetzel, kupca w Brodnicy, kilka bute­
lek Pańskiego piwa zdrowia, które bardzo do­
bre wywarło skutki. Pan Boetzel prosi niniej- 
szćm itd.“ R. Weier, sekretarz leśnictwa.

Walternienburg, (obwódrej.magdeburg- 
skićj) d. 15 lutego 1864 r.

„W. Pana upraszam niniejszćm o łaskawe 
nadesłanie odwrotną sposobnością małćj ba­
ryłki Jego wybornego wyskoku słodowego, 
który dotąd kupowałem z pewnego handlu w 
Zerbst, a używszy go ze skutkiem dla swych 
dzieci przeciwko brakowi apetytu i wynikłego 
stąd wychudzenia, cbciałbym go doświadczać 
przeciwko kaszlowi wynikłemu z zapalenia gar­
dła, itd.“ C. Luppe, pastor.

Grudziądz, d. 16 lutego 1864.
„Szanowny Panie! Córka moja cieniąca 

niestety już od jesieni r. z., użyła z widocznie 
dobremi skutkami za radą lekarską dotąd już 
12 butelek Pańskiego posilającego piwa zdro­
wia z wyskoku słodowego, ma więc skuteczny 
i zdrowy ten napój i nadal używać, i dla tego 
to upraszam, abyś Pan był łaskaw przesłać 
mi, jeżeli być może, sposobnością odwrotną 
25 butelek tegoż napoju.
[857] Jacobi, kapelan garnizonowy.

Tammendorf, (obwód rej. frankfurtskićj) 
d. 16 lutego 1864 r.

„Szanowny Panie Iloffl Pańskie piwo zdro­
wia z wyskoku słodowego, które pod dniem 23

¿tycznia r. b. od Pana odebrałeoij miało bar­
dzo skutki. Z powodu moich cierpień hemo- 
roidalnych nie miałem apetytu, który, jak tu 
zeznaję, już po użyciu pierwszej butelki na­
stąpił. Proszę więc Pana itd.“ (Tu następuje 
zamówienie.) Kockegey, nauczyciel.

W domu nowo wybudowanym przy ulicy 
św. Marcina pod No. 23 jest jeszcze kilka po- 
mieszkań i lokal handlowy od 1 kwietnia r. b. 
do wynajęcia. ___ ___ i 809]

Kram obszerny,
w którym się obecnie księgarnia Mittlera znaj­
duje, jest od 1 kwietnia r.b. do wynajęcia przy 
Wrocławskiej ulicy Nr. 9' (864)

W dniu 1 kwietnia r. b. odbędzie się na 
probostwie w Pawłowie pod Czerniejewem 
licytacja wszelkich żywych i martwych inwen­
tarzy a mianowicie: koni, krów, wołów, mło­
docianego bydła, owiec, trzody chlewnćj, wo­
zów, pługów i t. d., na którą chęć kupna ma­
jących niniejszćm się zaprasza. (863)

W Dominium Wielkiej Kołudzie w powie­
cie inowrocławskim stoi koń czystej krwi arab­
skiej z stajni księcia Sanguszki z Sławuty, ośm 

-lat stary, (Zuawe zwany), maści czerwonc-si- 
wćj, posiada świadectwo władzy jako zdrów i 
zdatny do pokrycia klaczy ; płaci się trzy fry- 
drychsdory. [845]

Dominium Rostworowe pod Rckitnicą ży­
czy sobie mieć odbiorcę mleka w Poznaniu. 
Bliższa wiadomość na miejscu. [861]

Baranki,
jajka cukrowe i mączek kolo­
rowy poleca cukiernia

Antoniego Pfitznera,
(877) Stary Rynek No. 6.

Nalewu r. 1864
naturalne wody kruszcowe, odebrał już, 
jako to: Ober-Salzbrunn, Emser Krähnchen i 
Wesselbrunn, Selterser, Wildunger, Friedrichs 
haller, Tiillnaer. Innych spodziewam się w
krótce.

[879]

Apteka nadworna
Dra G. Mankiewicza,

ul. Wilhelmowska No. 22

Nasiona warzyw i kwiatów 
dobre i tanie, według cennika mogącego być 
bezpłatnie przesłanym, poleca

A. Fleissig,
[872] ul. Berlińska No. 13 i 31.

Bukiety z karaeliów
bardzo tanie poleca

A. Fleissig,
[871] ulica Berlińska No. 13.

de Batavia, de Goa, Mandarin i Rum Jamaica 
w przednich gatunkach poleca

[865] A. Kunkel jun.
Wina węgierskie, 

reńskie, 
francuskie i 
szampańskie

poleca handel win
Antoniego Pfitznera

(876) Poznań, Stary Rynek.

Najprzedniejszą frsncuzka
oliwę

(Huile d’olive superflue clarifiée] ¿‘SS 
sprowadzoną wprost z domu pp. Bounia* 
w Nice poleca *ik(T

[867] A, fiunkcl junh 
Na ^święta Wielkanocne szynejf] 

tlzonych dobornych u mnie dostać, fizl 
™ k T. Spiżewskc

na św. Marcinie No iss?eoZ
kgo <

no 5 sgr 
* [878]

„ poni 
jj»*»

99

99

99

Świeże algierskie kala­
fiory odebrał

Jakób Appel,
(849) ul. Wilhelm. 9. naprz. hot. Myliusa.

SOSY,
Beefsteak Ssuce, Essence of Anchovies i Cream 
Salad z fabryki pp. Batty & Comp, w Londy­
nie, tudzież India i Japan Soy poleca

[866]____________ A. Kunkel jnn.
Świeże hamb. bydlinki tłuste, świe­

że cytryny, pomarańcze, i owoc 
suszony sprzedaje uajtanićj Kletschoff, 
ul. Kramarska .No. 12. [874]

Świeżego tłustego, wę­
dzonego łososia wezerskiego ode­
brał Jakób Appel,

[873J ul Wilhelm. 9. naprz. hot. Myliusa.

t•» _a,t Na święta Wielkano»««1
¡aitpolecam Szanownćj publiczności a ■ 3, 

czny mój zapas:
Wybornych szynek wędzonjfiLć 
Kiełbas wędzonych i świeij||żę 

polskich tak krajanych jalt®ir 
też i drobno siekanych, 

Ozorów peklowanych wędion^

,5 M. Zakrzewicz, Z'
§ * ulica, Wodna No. 1, naprzeciw szkeiroc 
S Ludwiki. [819 J cb<
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Dobre wędzone szynki

funt po 5 sgr. są na sprzedaż przy ul. §si, 
marcińskićj No. 63. Za dobroć towaru rę

Gustaw ttnauei"®rzeźnik. W[828]

pili
oczy

W czwartek, d. 171. m. 
przybędę pociągiem 
rannym z wielkim tofflffliiich 

transportem krów i cieląiae łęsiLję 
noteckiego i stanę w hotelu Keilefc ut 
„zum englischen Hof.“

W. Ilaunwnii 
handlerz bydła.

[

t oten

[862] 'ł szło 
że tj

Godne uwagi właścicieli gorzelni.
Szanownym właścicielom gorzelni mam hoisor polecić się niniejszćm do wykony« 

nowych aparatów « kondensatorami, a względnie do przerabiania afłyJ>, 
tów starych. Za pomocą nich można w krótkim czasie 7—8 godzin wygodnie 6000 kwart 
cieru wypalić, przyczćm, jak samo z siebie wypływa, zyskuje się nietylko znacznie na a 
ale nadto na materyale opałowym i wodzie. Okowita jest czyściejsza i mocniejsza, 84-! 
przy rzeczonym najprostszym aparacie, który krom tego 5—600 tal. mnićj kosztuje od im 
Obok rzetełnćj, sumienDĆj usługi i cen umiarkowanych ręczę za swą robotę, służąc na żą ““ 
każdćm bliższćm objaśnieniem. . ( '

Września, w marcu 1864 r. F. Fischer, kotlarz.

mb
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r mie
*■ 1271wił

Instytut wndnoleczący w Pelonken p. Udańskiem, J1
Ïgo
'IĆ I 
•czy
ISZf

który z nowym rokiem 1863 przeszedł na moją własność i od czasu tego z powodu budowy oddzielnego domu lekarskiego dla dam tudzież wszystkich lo ¡¿j j 
kałów kąpielnycb. wraz z tuszą, a nadto 
był zamknięty, będzie w dniu 1 maja r. 
trze (leśne i jeziorne równocześnie), woda do picia z 
są zalety jego.

Dla rozrywki chorych wystawiono kręgielnią i urządzono czytelnią, a nadto jest na usługi ich każdego czasu gotowa pod woda.
Zgłaszania się piśmienne lub ustne robione celem przyjęcia do zakładu, należy do lekarza jego przesłać.

Th. Rauschningr.

z powodu znacznych reperacyi i upiększeń (wszystkie pokoje są nowo tapetowane i przyzwoicie umeblowane) dotąd 
b. znowu otworzonym. Znamienitość przyrodniczych środków lekarskich, jako to: piękne położenie, zdrowe powie’“* 

pojećyóczych źródeł i ciągły dozór mieszkającego w zakładzie lekarza tira med. ]ft. Jaqudim

ces

jal

byt
tiai

[858]
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.**-too, pie-cons.
KURS GIEŁDY W BERLINIE 

dnia 15 marca.

% I ,**•d»P.Q,
päa-

sono.

Paytory praskie. ÍLEO Po­cono.

1

'UJ
Z-lośw

Pokycs. dobro«....
— rząd. 1859.......
— 50, 52 kon«.
— 54, 55,67,59
— 1856.......
— prem. 1855........

Obli» dłng. skarb,

Listy sast. Marek
— Pras WscŁ....

— Pomor..

— W. Kfi. Pora...........
— — — (nowe)
— — (nowa;
— Szląskie........ .
— gwar. B...............
— Pras Zach......,í

— rent Storch..,
— Pomor...........
— W. Ks. Pora.,
— Pr. Ws, i Zack...
— Nadreńskie............
— Saskie......................
— Sslątdde.,..........

Papiery Mgranicsp«.
Austr. metali.............. ...

— Pod. naród..............
_ Obligi 250 K..........

Bosy. 5 poży. BtśegL... 

Bogy, po#. »agfeL.......

V.
4% 99%
5 —
4% —
4% —
4’/, —-
3%
3%

i

5%
Sí

84’/,
4 —

—
4 —
4 —
3% —
4 —
3% «»»
8% —
3%

4 —
4 96%
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —

Ï
5 —
5
4 79%
6 91’/,!
5 — 1

104’/,
94%
99%
99%

123
89%
88’/,
88%

93’/,
87’,
98%

Polek. obligi skarb......
— Cert. A. 800 d.
— — B. 200 d.
— Lis. z. n. wR.8.
— Ob. catk. 500 d..

Pieniądze.
Frydrychsdory...............
Lnjdory............................
Złota, fant cal...... .
Srebra — dito..........
Saskie bil. kas...............
Nism. bankn..................

— piat w łapsku
Anstr. bank....................
Polski« bil. bank.......
Diak, brak od weksli

Akcje kelei ieRsnych.
Berlin-Anhalt.
Berlin-Hamb.
BerL-PocHk-Magd. 

uu , BerL-Szczecha,
— ' WrocŁ-Freib 
83%

93%
93

nąjnow.........
93’/, Brzeg-Nískié............
97 jKożlo-Bognsiia......
— | — pisrweí;...... .

¡i....... ................ ..................

96’ 8 Daino-Ssl-Marsh.,. 
96% ¡Dolno-SíL koL pob
98 ¡i — pisrwot..........
97% Wa. Fryd.-WilŁ...

¡¡Górno-SzL A. i O,...
69 ;¡ — Litt. B...........
67 ¡Opol-Tmsowie..........
75% .Siarogr.-Pcsn..........

89
í¡ Akcye Unk. I kreájí.
: BerL Stow, kas.............

113’,,

73%iBerl. Tow, hand............
89’/,'Gdański bank, pryw....

pysk. Udsisl kora........
79%, Gota bank, pryw.........
85’/j:|Hanow. dito..................

lErólew. dito................
¡Lipsk. Stów. kred..___

110% (Magd. bank, pryw.........
459’/, [Pomor. bank rycer......

4
4
4
4
i

4
4
4

8
4
4
5
4

3%
8'/,
4

8%

64

116
Redaktor odpowiedrâüny i wydawca w

Pora. bank. prow.. 
Prask, ndz. bank..
Sałąsk. Stow. bank,.

Akeye prsenijsïowe. 
¡Beri. fab. kol. żel...... .
Minerwy Ssłąskiig...
Concordia................

;d. assek. ogn.,..

Obligacje i prawem 
płerwsseżstwa.

erl.-Anhalt.................
128%] — ............. ..................
— ¡!Berl.-Hamb................
81 ö — IŁ Em................... .
56'/,'iBerl.-Pocz.-Mag. A.....
- i — Litt C.............. .

i — Litt £)..................
Bsri.-Sscreci»...............

i -- IŁ Em...............
-- ¡tKoślo-Bog 
59 — UL

353 sDolno-SsL-M&reh....
140 i — konwen.,..........
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